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Mor .  O s t r a w a ,  29. 5. W nie­

dzielę odbyły się w Czechosłowacji 
wybory do przedstawicielstw krajo- 
jowych i powiatowych. Polacy wy­
stawili własne listy w przedsiębior­
stwie krajowem morawsko-śląsklem 
w Brnie i w powiatach: w czeskim 
Cieszynie i Frysztacie.

Podobnie, jak w wyborach parla­
mentarnych, mają polacy do zanoto­
wania i tym razem znaczny sukces.

Na listę połączonych partji pol­
skich: Związku Śląskich Katolików, 
Stronnictwa Ludowego i Polskiej 
Partji Socjal - Demokratycznej padło 
w wyborach do reprezentacji krajo­
wej w Brnie 26.823 głosy, co ozna­
cza wzrost w porównaniu z wynika­
mi wyborów z r. 1928, chociaż wó­
wczas na wspólną listę polską gło­
sowali członkowie Polskiej Socjali­
stycznej Partji Robotniczej, która 
tym razem połączyła się z czeskimi 
socjaldemokratami.

W obu powiatach polacy wysta­
wili po trzy listy: jedną Związek 
Śląskich Katolików, drugą Stronnic­
two Ludowe i Polska Partja Socjal- 
Demokratyczna, trzecią Polska So­
cjalistyczna Partja Robotnicza. Pier­
wsza z nich zdobyła 12.670 giósów 
(w r. 1928 — 10.486), druga — 11.852 
(w r. 1928 Stronnictwo Ludowe kan­
dydując samo, miało 6.921 głosów). 
Polska Socjalistyczna Partja Robot­
nicza, która w wyborach poprzed­
nich zdobyła 6.391 głosów, tym ra­
zem uzyskała 4.786 głosów.

Do reprezentacji krajowej wybie­
ra się 40 posłów, a 20 mianuje rząd. 
Dzielnik wyborczy jest skutkiem te­
go bardzo wysoki, wynosi 46.090 
głosów. Polacy, nie mogąc przepro­
wadzić swego przedstawiciela z wy­
borów spowodu zmajoryzowania ich

przez połączenie Śląska z Morawa­
mi, domagają się — podobnie, jak 
po wyborach poprzednich — miano­
wania swego kandydata członkiem 
przedstawicielstwa krajowego wBrnie. 
Kandydatem jest ponownie dotych­
czasowy przedstawiciel w Brnie rol-

Walka o autonomję dla Słowacji 
trwa już od pierwszej chwili pow­
stania państwa czechosłowackiego. 
Czesi przeciwstawiając się tej walce 
ludu słowackiego o prawa narodowe, 
głoszą powszechnie, zwłaszcza ich 
politycy i historycy, że republika 
czechosłowacka narodziła się dn. 28 
października 1918 r., że jej metryką 
jest praska deklaracja „Narodneho 
Vyboru\ zwiastująca światu pow­
stanie państwa czechosłowackiego 
nietylko na terytorjum czeskiem (w 
Przedlitawji), ale i słowackiem (w 
Zalitawji).

Lekceważą zaś Czesi deklarację 
słowacką z 30 października 1918 r., 
ogłoszoną w Turczańskim św. Mar­
cinie, a zapowiadającą przystąpienie 
Słowaków do związku z Czechami, 
a Słowacji do „ziem historycznych" 
w jedną organizację państwową. Do 
dziś jeszcze deklaracja św. Marcińska 
nie została włączoną do zbioru ustaw 
Republiki, czego się Słowacy darem­
nie domagali i domagają.

Na podstawie tego m. in. rozu­
mowania Czech uważa, że użycie 
nazwy „czechosłowacki" naród, obej­
muje już w dokumencie czeskim 
i Słowaka, że zatem w chwili, gdy

nik Karol Junga z Żukowa Górnego- 
Reprezentacje powiatowe składa­

ją się z 30 członków, z których 20 
wychodzi z wyboru, 10 z nominacji. 
Podziału mandatów powiatowych 
między stronnictwa jeszcze nie do­
konano.

30 października Słowacy uchwalili 
swoją deklarację i akces do unji, 
byli oni już obywatelami czechosło­
wackiego państwa. Może częściowo 
i dlatego Czesi nie respektują nale­
życie Słowaków i ich dążeń do nie­
zależnego rozwoju życia narodowego.

Czesi zapominają jednak lub też 
nie chcą wiedzieć o jednem. Otóż 
dnia 30 maja 1918 r., a więc jeszcze 
przed powstaniem republiki, zawarta 
została w Ameryce, w Pittsburgu 
między Czechami i Słowakami umo­
wa, mocą której Słowaczyzna otrzy-

W a r s z a w a, 29. 5. W celu u- 
możliwienia najszerszym kołom spo­
łeczeństwa odbycia pielgrzymki do 
trumny Marszałka Piłsudskiego na 
Wawelu oraz wzięcia udziału w sy­
paniu kopca, poświęconego Jego pa­
mięci,MinisterstwoKomunikacji wpro­
wadza specjalne pociągi popularne, 
którym za przejazd do Krakowa 
i spowrotem opłata wynosić będzie 
zależnie od odległości od 2,50 do 
12,50 zł. Dopłata za zwiedzanie Wa­
welu, nocleg i dojazd do Sowińca, 
gdzie sypany jest kopiec, wynosić 
będzie po 3 zł od osoby.

Członkowie stowarzyszeń i orga- |

Znaczki pocztowe z napisem 
„Kopiec Marszałka Piłsudskiego”

K r a k ó w ,  29. 5. Przez cały czas 
sypania kopca Marszałka Piłsudskiego 
urzędować będzie w Krakowie na 
Sowińcu specjalny urząd pocztowy, 
który wydawać będzie znaczki po­
cztowe z napisem: „Kopiec Mar­
szałka Piłsudskiego".

mać miała swoją własną administra­
cję, własny sejm, własne sądy, a ję­
zyk słowacki miał być językiem urzę­
dowym w szkole, sądach i w życiu 
publicznem w ogóle.

Umowy tej Czesi nie detrzymali. 
Odsunęli Słowaków od udziału w za­
rządzaniu krajem i gminą i do dziś 
dnia tępią wszelkie objawy ruchu au­
tonomicznego na Słowaczyinie. Walka 
jednak o prawa narodowe trwa wśród 
Słowaków nadal i będzie prowadzoną 
aż do końca.

nizacyj społecznych korzystać będą 
przy przejazdach ze zniżki 50 proc. 
na mocy zaświadczenia, wydanego 
przez Dyrekcję Okręgową Kolei Pań­
stwowej stacji wyjazdowej. Grupom, 
liczącym nie mniej niż 10 członków 
danego stowarzyszenia, zniżka ta u- 
dzielana będzie w formie bezpłatnego 
powrotu. Koniecznym warunkiem 
uzyskania ulgi przez pasażerów wy­
mienionych pociągów popularnych 
oraz przez członków stowarzyszeń 
jest wzięcie osobistego udziału w 
sypaniu kopca. Od osób nie wypeł­
niających tego warunku będzie po­
brana dopłata do pełnej taryfy.H uragan nad P o lsk ą

D w a  p o w i a t y  s t o j ą  p o d  w o d ą

Z a p o m n ia n a  r o c z n ic a  i n ied o trzym an e
p r z y r z e c z e n ia

Słow acy w w alce o sw oje prawa

Specjalne pociągi popularne do K rakow a 
dla sypania kopca M arszałka Piłsudskiego

Wyjazd Czesława Kadenaca i kpt. Lepeckiego na Litwę

p o zw łoki Matki M arszałka
S t a r a c h o w i c e ,  29.5. W dniu 

onegdajszym powiat Iłżecki nawie­
dziła niezwykle gwałtowna nawałnica 
deszczowa. Wezbrane wody zagra­
żają kilku osiedlom. Woda zalała 
łąki i pola orne. Dwie osoby uto­
nęły.

Orkan
K i e l c e ,  29. 5. Onegdajszej nocy 

nad powiatem kieleckim przeszedł 
gwałtowny huragan, połączony z u- 
lewnym deszczem. Pola kilku wsi 
zostały zalane wodą, która doszczętnie 
zniszczyła plony. Stan wód na rze­
kach i stawach gmin nawiedzonych

huraganem podniósł o 3 metry ponad 
poziom normalny, przyezem nad­
brzeżne młyny, tartaki i osiedla zo­
stały zalane wodą. Ludność z zagro­
żonych miejsc ewakuowano.

Również nad Skarżyskiem i oko­
licą w powiecie koneckim przeszła 
burza z ulewnym deszczem.

Komunikacja kolejowa na szlaku 
Bliżyn—Sołtyków została przerwana. 
Ponadto zostały uszkodzone prze­
wody telegraficzne, telefoniczne i e- 
lektryczność.

Rzeka Kamienna wezbrała, zale­
wając niżej położone łąki i pola.

W a r s z a w a ,  29. 5. W dniu 28 
bm. wyjechali do Kowna p. Czesław 
Kadenac i kpt. Mieczysław Lepecki 
w celu dokonania ekshumacji zwłok 
matki Marszałka Piłsudskiego i prze­
wiezienia następnie do Wilna. Jak 
wiadomo, matka Marszałka Piłsud­

skiego zmarła w r. 1884 i została po­
chowana na cmentarzu we wsi Su- 
ginty w powiecie Wiłkomirskim, na­
leżącej podówczas do ojca Marszałka. 
Rząd litewski nie stawiał żadnych 
przeszkód w udzieleniu wizy na prze­
jazd delegacji.

A jed n ak  je st  ż y c ie  na M arsie

Z m iana firmy
n ie  p o m o g ł a  o r g a n o w i  e n d e c j i

W a r s z a w a ,  29. >. Jak już do­
nosiliśmy, zbojkotowana przez spo­
łeczeństwo „Gazeta Warszawska" 
przestała wychodzić. Na jej miejsce 
Stronnictwo Narodowe wydaje „War­
szawski Dziennik Narodowy", w tej 
samej szacie graficznej i w tym sa­
mym duchu redagowany co „Gaze­
ta Warszawska".

Wyrazem stosunku społeczeństwa 
do tego nowego organu naczelnego 
endecji jest znamienny fakt, że in­

stytucje, których inseraty „Warsza­
wski Dziennik Narodowy" samowol­
nie przedrukował, protestują prze­
ciwko temu i grożą konsekwencjami 
prawnemi.

Jednomyślne potępienie przez 
społeczeństwo „Gazety Warszaw­
skiej" rozciąga się również na „War­
szawski Dziennik Narodowy". Ban­
kruci zmienili szyld — nic więcej. 
Wobec tego i stanowisko społeczeń­
stwa pozostaje niezmienione.

Obserwatorjum astronomiczne w 
Kioto (Japonja) komunikuje relację 
informacyjną nieboskłonu za marzec, 
tj. za okres, w którym Mars znaj­
dował się najbliżej ziemi. Otóż a- 
stronomowie japońscy twierdzą, że 
dostrzegli na marsie w pasie pod-

W dniu wczorajszym p. Wojewoda 
Maruszewski otrzymał depeszę od 
p. Marszałkowej Piłsudskiej, w któ­
rej p. Marszałkowa dziękuje za kon-

zwrotnikowym zielone długie smugi, 
świadczące ich zdaniem o istnieniu 
tam roślinności oraz lin je, które u- 
ważają za kanały, będące wytworem 
pracy istot myślących. Tak brzmi 
biuletyn obserwatorjum w Kioto.

dolencje w następujących słowach: 
„Dziękuję Panu Wojewodzie i spo­

łeczeństwa za okazane mi współczu­
cie. Aleksandra Piłsudska".

P o d z ię k o w a n ie  P. M arsza łk ow ej  
dla p. woj. Mar u s z e  w ek  i e g o

W niedzielę idziemy wszyscy na mecz bokserski Sportverein „ Wanderer” c|a Z. S.
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U roczystości pogrzebowe w Wilnie
Wi l n o ,  29. 5. Jak krążą po­

głoski — przywiezienie serca Mar­
szałka Piłsudskiego do Wilna ma 
nastąpić w terminie wcześniejszym 
niż pierwotnie przypuszczano. Ścisły 
termin nie jest ustalony.

Nie jest również ustalone, gdzie 
serce Marszałka Piłsudskiego będzie 
złożone, czy na cmentarzu na Rossie 
wśród grobów obrońców Wilna, czy

też gdzieindziej. Ostateczna decyzja 
zależy od Rządu i rodziny Marszałka.

Główne uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w terminie późniejszym 
po wybudowaniu mauzoleum, a więc 
prawdopodobnie koło jesieni. Spra- 
waekshumacji zwłok Matki Marszałka 
i przywiezienia ich do Wilna, jak 
słychać — znajduje się na dobrej 
drodze.

Ulica i pomnik Marsz. Piłsudskiego
w Kościanie

K o ś c i a n ,  29. 5. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej radni 
uczcili pamięć Marszałka Piłsudskiego, 
przyczem jednogłośnie uchwalono 
przemianować jedną z ulic na ul.

Marszałka Piłsudskiego. Pozatem 
Rada Miejska uchwaliła postawić na 
pl. Wolności pomnik z popiersiem 
Marszałka Piłsudskiego.

Młodzież opuszcza  szeregi endeckie

W ybory w  jesien i
W  p o ł o w i e  l ip c a  r o z w i ą z a n i e  S e j m u  i S e n a t u

W a r s z a w a, 29. 5. Sprawa roz­
wiązania obu izb została już defini­
tywnie przesądzona. Kancelarje Sej­
mu i Senatu sporządziły listy djet 
dla posłów i senatorów na lipiec. 
W połowie lipca nastąpi rozwiązanie 
izb i rozpisanie nowych wyborów, 
które odbędą się jesienią, w końcu 
września.

W wyniku obrad komisji konsty­
tucyjnej BBWR pierwotny projekt 
ordynacji wyborczej uległ zmianom. 
Polegają one na zwiększeniu liczby 
mandatów w okręgąch większych 
miast jak Poznań, Kraków, Wilno i 
Katowice. Miasta te wybierać będą 
po 4 posłów.

Inna poprawka głosi, że 500 oby­
wateli ma prawo desygnować do ko- 
legjum wyborczego kandydata, jako 
członka tego kolegjum. W tym wy­
padku owe 500 podpisów musiałyby 
być potwierdzone rejentalnie za opła­
tą 10 gr od podpisu.

Nie została jeszcze ostatecznie za­
łatwiona sprawa ordynacji wyborczej 
do Senatu, a to spowodu pewnych 
komplikacyj natury technicznej.

Dekret Prezydenta Rzplitej o 
zwołaniu nadzwyczajnej sesji Sejmu, 
która zajmie się projektem ordynacji 
wyborczej zostanie wydany w pier­
wszych dniach czerwca.

U roczystość Wniebowstąpienia
Fańskiego

P o z n a ń ,  21. 5. Manifestacje ża­
łobne po zgonie Marszałka Piłsud­
skiego i wspaniały hołd zagranicy 
— podziałał na młodszych działaczy 
Str.Narodowego. Gwałtowny odpływ 
członków notuje w ostatnich dniach

wydział Młodych St. Narodowego. 
Odpływu tego nie jest w stanie za­
hamować wielka kampanja zebrań 
partyjnych, zainicjowana przez przy­
wódców endeckich.

O świętej m ęczenniczee Francji
Nieśmiertelna w dziejach Francji i Kościoła Dziewica Orleańska

Dzień 31 maja (data niestwier- 
dzona ostatecznie) to pamiątka mę­
czeńskiej śmierci Joanny d’Arc. Spa­
lili ją  na stosie Anglicy, osądziwszy 
poprzednio jako czarownicę i wspól­
niczkę piekła. Jednakowoż posądze­
nia e czary i spółkę z djabłem nie 
stanęły na drodze do uznania Joanny 
d’Arc bohaterką narodową Francji 
i do procesu beatyfikacyjnego i ka­
nonizacyjnego.

Joanna d’Arc, urodzona dnia б 
stycznia 1412 w Domremy, to oswo- 
bodzicielka Francji z przemocy an­
gielskiej. Jako córka wieśniaka już 
od 13 roku życia miewała wizje, 
oraz słyszała głosy niebiańskie, które 
wzywały ją do ratowania uciemiężo­
nej ojczyzny. Idąc za tym wskaza­
niem zgłosiła się do francuskiego 
następcy tronu Karola, który zgodził 
się na objęcie dowództwa przez Jo­
annę. Na czele wojsk francuskich 
pobiła Anglików i uwolniła Orlean 
od oblężenia w roku 1429, utoro­
wawszy w ten sposób Karolowi VII 
drogę do koronacji.

W czasie późniejszym dąży w 
dalszym ciągu do zupełnego uwol­
nienia Francji od przemocy angiel­
skiej, lecz niedołęstwo króla i zawiść 
wodzów zmarnowały sposobność zdo­
bycia Paryża. W czasie obrony Com- 
piógne dostała się Dziewica Orleań­
ska w r. 1410 w ręce Anglików. 
Oskarżona o czary i kacerstwo po­
niosła na skutek procesu kościelnego 
śmierć na stosie w r. 1431 w Rouen. 
Według podania, z gorejącego stosu

wzniósł się ku niebu biały gołąb. 
Była to dusza Joanny.

Za sprawą Karola VII wznowio­
no w r. 1456 postępowanie proceso­
we, które wykazało zupełną niewin­
ność Joanny d’Arc. We Francji 
czcą ją jako postać opatrznościową. 
Za Piusa X została uznana w roku 
1909 za błogosławioną, a po procesie 
kanonizacyjnym za Benedykta XV 
w r. 1920 została Joanna d’Arc ogło­
szona świętą.

Dnia 31 maja 1916 r., a więc w 
okresie wojny światowej,"lekki krą­
żownik brytyjski „Galatea" spostrzegł 
o godz. 14,20 dwa torpedowce nie­
mieckie i nadał sygnał: „Widzę nie­
przyjaciela". Był to początek naj­
większe] ze wszystkich bitew mor­
skich świata, bitwy pod Jutlandem.

Około g. 17,30 pancernik „Black 
Prince", płynący na prawem skrzy­
dle eskadry admirała Arbuthnota, 
znalazł się wobec nieprzyjaciela. W 
pół godziny później „Defence" i 
„Warrior“,ostrzeliwszy„ Wiesbaden", 
znalazły się nagle w ogniu pancer­
ników niemieckich, przyczem pierw­
szy wyleciał w powietrze, a drugi 
odniósł ciężkie uszkodzenia, które

Według Biblji czterdzieści dni 
przebywał zmartwychwstały Zbawi­
ciel wśród Apostołów swoich na zie­
mi, utwierdzając ich w wierze w 
Bóstwo swoje i tłumacząc niektóre 
artykuły wiary. W tym czasie też 
ustanowił Chrystus Sakrament po­
kuty i Chrztu świętego, oraz miano­
wał Piotra następcą swoim na ziemi, 
dając mu najwyższą władzę w Ko­
ściele.

Czterdziestego dnia po swem 
Zmartwychwstaniu, wy wiódł Chrystus 
uczniów swoich na Górę Oliwną. 
Na tej samej górze, na której rozpo­
częła się bolesna męka Jego, miał 
Bóg - Człowiek, wstępując w niebo, 
otrzymać nagrodę. Żegnając się z 
uczniami swymi, dał im Boski Zba­
wiciel ostatnie upomnienia i nauki, 
oraz pobłogosławił ich na dalszą 
męczeńską drogę żywota, poczem

w następstwie spowodowały zato­
nięcie okrętu.

Pozostałe dwa krążowniki eskadry 
— „Duke of Edimburgh" i „Black 
Prince" znajdowały się nieco dalej 
na południe. Dowódca pierwszego 
zauważył, że „Black Prince" uczynił 
zwrot w prawo. I więcej tego statku 
nie widział.

I tu zdarzył się jeden z tych zna­
miennych faktów, w jakie obfitują 
wielkie bitwy morskie: po „Black 
Prince", jego 37 oficerach i 850 ma­
rynarzach nie pozostało ani śladu. 
Literalnie... ani śladu. Do dziś dnia 
niktnierozwiązałjeszczetej straszliwej 
zagadki, jaka zawisła nad losem 
krążownika w ciągu ostatnich sześciu

własną mocą uniósł się w górę i 
zniknął w obłokach.

Apostołowie stali długi czas w 
milczeniu, zapatrzeni w niebo. Gdy 
już mieli rozchodzić się, ukazali się 
im — jak czytamy w „Dziejach Apo­
stolskich" — dwaj mężowie w bia­
łych szatach, mówiąc do nich: „Mę­
żowie galilejscy, czego tu stoicie 
ździwieni, patrząc w niebo? Ten 
Jezus, który wzięty jest od was, 
przyjdzie powtórnie, jakoście go wi­
dzieli wstępującego do nieba".

Kościół katolicki obchodzi pamiątkę 
Wniebowstąpienia Pańskiego jako 
radosną uroczystość. W liturgicznem 
nabożeństwie tego dnia jest wiele 
historycznego materjału z Dziejów 
Apostolskich i z Pisma Świętego, od­
noszącego się do Wniebowstąpienia 
Chrystusa. Procesja odbywała się 
podobnie jak w czasie wielkanocnym. 
Podczas mszy świętej zapala się o- 
statni raz paschał, czyli świecę wiel­
kanocną, którą gasi się po Ewangelji 
i odnosi do zakrystji na znak odej­
ścia zmartwychwstałego Chrystusa 
z tej ziemi.

Dawniej przedstawiano cud Wnie­
bowstąpienia plastycznie przez wy­
ciąganie figury Chrystusa przez otwór 
w suficie kościoła, która to figura 
znikała stopniowo z oczu wiernych.
godzin jego istnienia, w którym to 
czasie jedynym znakiem życia była 
nadana o godz. 20,48 radjodepesza 
„Pilne. Łódź podwodna z prawej 
burty. Szerokość 56 st. 55 m. płnc. 
Długość 6 st. 11 m. wsch."

To było ostatnie pożegnanie 13.600 
tonn wypierającego okrętu i jego 850 
marynarzy. Sygnał błędny zresztą, 
albowiem żadna łódź podwodna u- 
działu bezpośredniego w bitwie jut­
landzkiej nie brała. Nieszczęśliwi ci 
ludzie musieli się pomylić, biorąc 
jakiś wrak lub odłamek za kiosk 
czy też peryskop niemieckiej łodzi 
podwodnej.

W rocznicę
Tajemnica największej bitwy 

morskiej świata
Nikt nie wie dotąd, jak zginął wielki pancernik angielski

„Black Prince"
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Sóra trw ogi
(Ciąg dalszy)

Mikę uniósł się wolno na kolana, 
ściskając w obu rękach papierową rurkę. 
Zgiął ją pod rozwartym kątem, odwiązał 
ostrożnie woreczek i nasypał w rurkę 
proszku. Następnie wsunął ją za ścianę 
wysoko uad głową, gdzie panował głę­
boki cień, aierozjaśniooy slabem świa­
tłem. Wkońeu wziął głęboki wdech, 
podniósł do Ust koniec rurki i dmuchnął.

Nie miał pojęcia, ile proszku nale­
żało użyć, aby operacja była skuteczna. 
Nie wiedział nawet czy nadmierna doza 
mogła być śmiertelna. Kasni powiedział 
mu tylko tyle, że ze śnu, sprowadzonego 
tym środkiem, nie może obudzić huk 
armat i że po przebudzeniu cierpi się 
na straszliwy ból głowy. Biedna Ewa 
i Beryl!

Cztery razy napełnił rurkę i wydmu­
chał jej zawartość na śpiących. Poczem 
usiadł spokojnie, czekając na rezultat 
działania narkotyku.

Po pewnym czasie podniósł się i zgar­
biony, z gotowym na wszelki wypadek 
Coltem w ręku, wszedł do pieczary, 
której wielkość ocenił w przybliżeniu na 
piętnaście stóp kwadratowych. W mro­
cznym świetle lampki, umieszczonej w

szczelinie, zobaczył dywan uśpionych ciał, 
ułożonych tak szczelnie jedno obok dru­
giego, że trudno się było poruszyć, aby 
kogoś nie nadepnąć. Pomimo wszelkich 
ostrożności stanął na ręce jakiegoś kra­
jowca, który się jednak nie poruszył.

Z pomocą lampki znalazł zwój lin, 
ale nim go użył, upewnił się, czy An­
gielki nie doznały jakiej krzywdy. Le­
żały obie w kącie, rzucone prawie jedna 
na drugą, ale, dzięki Bogu, cale i żywe. 
Mikę zatrząsł się z gniewu, zobaczywszy 
sznury, wrzynające się w ich skrępowane 
ręce i nogi. Miał wielką trudność z prze­
cięciem węzłów w taki sposób, aby ich 
nie skaleczyć. Układając Beryl w wy­
godniejszej pozycji, doznał gwałtownej 
pokusy. Ostatecznie, dlaczego nie?...

— Jeden, jedyny raz w życiu, moja 
najdroższa — szepnął. — I zresztą nigdy 
się o tem nie dowiesz.

Pochylił się i pocałował ją w usta.
— A teraz wy, najmilsi — rzekł do 

siebie z dzikim grymasem, sięgając po 
zwój lin. Obszedł systematycznie śpią­
cych, związując im razem ręce i nogi 
i sprawdzając tożsamość.

— Cha, cha, panie Harjo! Jesteś 
tu ze swoją przyjaciółką, tak jak cię 
wypatrzyła Mina. Nie mogę ci powin­
szować dobrego gustu. Gdzie je] się 
równać z Miną... A tu Matrawi, o ile 
się nie mylę. Zawsze miałem cię za złe 
nasienie i nie omyliłem się... A, kochany

Sastra, jak Boga kocham! Szkoda, że 
się nie zaopatrzył w czary przeciwko 
belladonie.

W ten sposób załatwił się ze wszyst­
kimi śpiącymi. Wówczas stwierdził ze 
zdumieniem, że wśród jeńców nie było 
ani Brygidy, ani Pieta Sluimersa. Naj­
widoczniej opuścili z jakiegoś powodu 
pieczarę w czasie jego nieobecności. 
Doznał uczucia gorzkiego zawodu, gdyż 
postanowił sobie, że skoro to się tylko 
okaże możliwe, odda Brygidę w ręce 
sprawiedliwości.

Do tej chwili nie miał czasu na ob­
myślenie dalszych planów. Narazie po­
stanowił wynieść Ewę i Beryl na świeże 
powietrze, poczekać dopóki nie odzyskają 
przytomności i nie będą mogły iść o wła­
snych silach, zaprowadzić do Kota Gajałi 
i powrócić stamtąd z oddziałem policji 
na ratunek reszcie, broniącej się w bun­
galowie. Marsz do Kota Gajah przez 
„wrogi kraj“ mógł się okazać ciężką 
przeprawą, ale ostatecznie można było 
iść mniej uczęszczauemi drogami. I zre­
sztą pewnie prawie wszystka ludność 
z okolicy zbiegła się na spodziewane wi­
dowisko do oblężonego bungalowu.

Niełatwą rzeczą było znieść dwie 
kobiety po wąskiej, spadzistej ścieżce, 
ale Mikę dał sobie radę. Złożył Beryl 
i Ewę w miejscu, ocienionem gęstemi 
krzewami, i usiadł obok nich. Teraz 
pozostawało tylko czekać. Z wielkim

niepokojem stwierdził, że daleka strzela­
nina ustała. Nasuwały się dwa przypu­
szczenia: albo, że motłoch się cofnął, 
albo (to drugie było niestety! prawdopo­
dobniejsze), że bungalow został wzięty. 
Systematyczne salwy nie wróżyły nic 
dobrego...

Mijały pozornie godziny. Czyż one 
się nigdy nie obudzą? Przyszło mu 
nagle do głowy, że chociaż spały, skutek 
narkotyku mógł już osłabnąć. Potrząsnął 
delikatnie za ramię Beryl, która, o, ra­
dości! otworzyła oczy. Przez chwilę le­
żała nieruchomo, poczem usiadła i przy­
cisnęła ręce do skroni.

— Ooo! — wykrzyknęła. — Czy nie 
ma kto aspiryny?

— Żałuję, ie nie mani — odparł 
Mikę.

Spojrzała na niego zdumiona ze 
zmarezczonem czołem. Rzuciła okiem 
na uśpioną Ewę i rozejrzała się po ska­
łach.

— Niech się pani nie męczy zgady­
waniem — rzekł Mikę. — Była pani w 
wielkiem niebezpieczeństwie, ale już te­
raz jest dobrze. Później pani opowiem. 
Gdy tylko panie przyjdą do siebie, wy­
ruszymy do Kota Gajah.

— Czy pan nas uratował? — zapy­
tała Beryl. — Och, naturalnie. Boże... 
Nie, takich rzeczy nie można wyrazić 
słowami!

(Ciąg dalszy nastąpi)



CZWARTEK, DNIA 10 MAJA 1935 ROKU

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czwartek, 30 m aja. W nieb. Pańskie 
W schód słońca g. 3.24. Zachód g. 19,42 
W schód księżyca g. 2,09. Zachód g. 18,30 
P iątek, 31 maja. Anieli F., Petronilli P. 
W schód słońca g. 3,23. Zachód g. 19,44 
W schód księżyca g 2,38 Zachód g. 19,47 
Sobota, 1 czerw ca. Bł. Jakuba 
W schód słońca g. 3,22. Zachód g. 19,45 
W schód księżyca g. 3,16 Zachód g. 20,55

W ągrow iec
Na Dom Żołnierza i Kopiec w 

Krakowie. Ku uczczeniu pamięci ś. 
p. Marszałka Józefa Piłsudskiego o- 
fiarowali urzędnicy Urzędu Skarbo­
wego w Wągrowcu kwotę 77 zł na 
Budowę Domu Żołnierza w Pozna­
niu i 25 zł na Kopiec im. Marszałka 
Piłsudskiego w Krakowie.

Miłośników sportu strzeleckiego 
zaprasza miejscowe Kolejowe Przysp. 
Wojsk, do wzięcia licznego udziału 
w strzelaniu z broni małokalibrowej
0 wartościowe nagrody, na własnej 
strzelnicy.

Strzelania odbywać się będą w 
czasie od 1. 6. do 10. 6. br. w dni 
świąteczne od godz. 14, w dni po­
wszednie od godz. 16.

Bliższe szczegóły podane są w 
ogłoszeniach.

Zarząd K. P. W.

Zawody w piłkę nożną. W czwar­
tek, dnia 30 bm. na stadjonie PW.
1 WF. o godzinie 15-tej odbędą się 
zawody towarzyskie w piłkę nożną 
pomiędzy I druź. K. S. „Nielba" a 
K. S. „Wełna" Skoki.

Baczność Myśliwi! Strzelanie z 
broni myśliwskiej kulowej do tarczy 
i figur, strzelanie z broni małokali­
browej i z pistoletów odbędzie się 
w środę, dnia 29 bm. od godz. 16-ej 
w Nowej Strzelnicy przy ul. Koś­
ciuszki. Zarząd.

Strzelanie o nagrody. Zarząd 
Opieki Rodzicielskiej nad dziatwą 
szkolną przy szkole Powszechnej 
męskiej w Wągrowcu, urządza strze­
lanie z wiatrówek o wartościowe 
nagrody dla wszystkich miłośników 
sportu strzeleckiego oraz o mistrzo­
stwo uczni Szkoły Dokształcającej 
w czasie od 1—8 czerwca rb. Strze­
lanie odbędzie się na dziedzińcu 
Szkoły Powsz. codziennie od godz. 
18—20-tej i w niedzielę, 2. VI. od 
godz. 16—20-tej.

Czysty zysk przeznaczony będzie 
na pomoce naukowe dziatwy szkol­
nej. Wszystkich miłośników sportu 
strzeleckiego najuprzejmiej zaprasza

Zarząd.

Ruch towarzystw
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­

ni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 2 
czerwca br. o godz. 1-ej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Bonikow- 
skiego, przy ul. Poznańskiej 24 (daw­
niej p. Grabarz).

Na porządku dziennem bardzo 
ważne sprawy o których każdy czło­
nek wiedzieć powinien, zatem przy­
bycie wszystkich członków na zebra­
nie jest pożądane. O liczny udział 
w zebraniu prosi Zarząd.

Nadzwyczajne walne zebranie Kur­
kowego Bractwa Strzeleckiego odbę­
dzie się w czwartek, dnia 30 b. m.
0 godz. 4-tej popoł. w sali Nowej 
Strzelnicy.

Wykład p. prof. Nożyńskiego na 
temat Kurkowego Bractwa Strzelec­
kiego.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Goście mile widziani.

Zebranie miesięczne Ogniska Wą­
growiec Z. N. P. odbędzie się dnia
1 czerwca o godz. 16-ej w szkole
powszechnej męskiej. O liczny udział 
prosi Zarząd.

Zebranie miesięczne miejscowego 
Koła Związku Inwalidów Cywilnych
R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia 
% czerwca rb. o godz. 1-е] popoł. w

lokalu p. Biedrzyńskiej przy ulicy 
Szerokiej 29.

O liczne przybycie członków prosi
Zarząd.

Srebrnagóra
Nabożeństwo żałobne i akademja.

W sobotę, 18 bm. odbyło się w miej ­
scowym kościele parafjalnym nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Obok 
szkoły miejscowej zgromadziły się 
wszystkie organizacje parafji ze sztan­
darami, dziatwa szkolna i liczne spo­
łeczeństwo. W skupieniu udano się 
pochodem do kościoła. Smutek i żal 
spotęgował się z chwilą wejścia do 
kościoła, gdzie panował półmrok 
wskutek zakrycia okien kirem. Przed 
ołtarzem ustawiony był katafalk wśród 
zieleni i świateł, okryty zwisającemi 
chorągwiami o barwach narodowych.

Mszę św. żałobną odprawił ks. 
prób. Szulert. Po nabożeństwie od­
była się w salce paraf, uroczysta a- 
kademja. Po zagajeniu przez p. Sło­
mę, posiedziciela ziemskiego z Ale­
ksandrowa, orkiestra Straży Pożarnej 
z Wapna odegrała marsz żałobny. 
Skolei przemawiali p. prof. Fabier- 
kiewicz z Wapna, p. Kasprzyk — 
nauczyciel z Srebrnejgóry, p. ppor. 
rez. Janowiak z Wapna i p. Kubisz, 
nauczyciel p. Gronowski t  Turzy 
odczytał Orędzie Pana Prezydenta 
R. P. Na zakończenie orkiestra ode­
grała hymn narodowy „Jeszcze Polska 
nie zginęła".

P o w ia to w y  W alny Zjazd
D e l e g a t ó w  Z w .  S t r z e l e c k i e g o  w  W ą g r o w c u
odbędzie się w  n ie d z ie lę ,  d n ia  2  c z e r w c a  rb . o g o d z . 1 0 -te j p rzed  
p o łu d n ie m  w  s a l i  N o w ej S tr z e ln ic y .  Na zjazd ten zapowiedziały 
swoje przybycie władze okręgowe Związku Strzeleckiego.

O obowiązku przybycia na zjazd przypomina się wszystkim Oddziałom 
i Pododdziałom, które winni swych delegatów bezwzględnie przysłać.

Zarząd Powiatowy Zw. Strzeleckiego.

N a u c z y c ie lsk ie  k u rsy  h a r c e r sk ie
w okresie letnim

Okólnik Inspektoratu Szkolnego 
Chodzieskiego z dnia 27 maja 1935 
r. Nr. 2004/35.

I. Okólnikiem z dnia 20 maja 
1935 r. Nr. O. 22410/35 Kuratorjum 
zakomunikowało, że celem zaznajo­
mienia nauczycielek z ideowemi i me- 
todycznemi zasadami harcerstwa, 
prowadzeniem drużyn i gromad zu­
chowych w szkole oraz z obozowaniem, 
prowadzeniem wycieczek i ćwiczeń 
polowych odbędą się w okresie let­
nim kursy harcerskie.

W kursach tych mogą wziąć u- 
dział nauczycielki, które pracują wzgl. 
mają zamiar pracować w drużynach 
harcerskich oraz gromadach zucho­
wych w charakterze opiekunek, dru­
żynowych lub kierowniczek gromad.

Kursy organizowane są przez 
Główną Kwaterę Harcerek — dla 
nauczycielek O. S. Poznańskiego w 
Runowie - Kramskiem, w pow. wy­
rzyskim (linja kolejowa Nakło—Choj­
nice) w czasie od 18 czerwca do 9 
lipca 1935 r.

Kursy odbędą się częściowo pod 
dachem, częściowo pod namiotami.

Wpisowe wynosi 10 zł opłata za 
pobyt wraz z pełnem utrzymaniem 
50—60 zł. Wpisowe wpłacać należy 
równocześnie ze zgłoszeniem się na 
konto P. K. O. Nr. 21821 (Naczelni­
ctwo Związku Harcerstwa Polskiego 
— Główna Kwatera Żeńska). Zgło­
szenia skierować pod powyższy adres 
drogą służbową.

II. W terminie od 24 czerwca do 
8 lipca br. Kurs w Górkach - Wiel­
kich w powiecie cieszyńskim, w o- 
bozie pod namiotami wyłącznie dla 
nauczycielek, które brały udział w 
harcerskich kursach naucz, w czasie 
feryj zimowych b. r. szkolnego.

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł 
opłata za pobyt wraz z pełnem utrzy­
maniem w granicach 35—40 zł. Wpi­
sowe wpłacać należy na konto P. K. 
O. Nr. 21821. Zgłoszenia skierowane 
do Głównej Kwatery Harcerek (War­
szawa, Myśliwska 3/5), przesyłać na­
leży drogą służbową.

III. W terminie od 26 lipca do

15 sierpnia br. kurs w Buczu har­
cerskim w powiecie cieszyńskim, dla 
nauczycielek prowadzących zastępy 
próbne, drużyny harcerek, gromady 
zuchów. Kurs ten obejmuje :

1) dwa kursy metodyczne dla ab­
solwentek informacyjnych kursów na­
uczycielskich (dla prowadzących za­
stępy próbne lub drużyny względnie 
gromady),

2) obóz dla absolwentek informa- 
cyjnych kursów nauczycielskich z dwu 
lat ostatnich, kandydatek na druży­
nowe.

Wpisowe na kursy powyższe wy­
nosi 10,— zł oplata w granicach 45— 
55 zl.

Wpisowe wpłacać należy na konto 
P. K. O. Nr. 21821. Zgłoszenia skie­
rowane do Głównej Kwatery Harcer­
skiej przesyłać drogą służbową.

IV. W terminie od 29 lipca do 
13 sierpnia br. kurs w Brennej w 
pow. cieszyńskim, st. kol. Skaczów 
dla nauczycielek, pragnących zaopie­
kować się lub opiekujących się gro­
madą zuchową chłopców. Kurs od­
będzie się pod dachem, częściowo 
pod namiotami. Wpisowe w wyso­
kości 10,— zł wpłacać należy pod 
adresem Aleksander Kamiński (Ko­
mendant szkoły instruktorów zucho­
wych Z. H. P. w Brennej, poczta w 
miejscu). Zgłoszenie na kurs skie­
rowane pod powyższym adresem na­
leży przesyłać drogą służbową.

Zgłoszenia i zapisy
Zgłoszenie na kurs winno zawie­

rać następujące dane : a) imię i naz­
wisko, adres, rok urodzenia, wyzna­
nie, stanowisko służbowe, b) czy 
zgłaszająca się pracowała w harcer­
stwie, jeśli tak, to należy podać krót­
ki przebieg życia, czy pełni obowiązki 
opiekunki drużyny harcerskiej, czy 
brała udział w obozach, kolonjach, 
w jakich i w jakim charakterze,
c) deklarację, iż kandydatka przybę­
dzie punktualnie do obozu, podda się 
regulaminowi kursu i w dniu przy­
bycia nań wpłaci kwotę, należną za 
pobyt i utrymanie, oraz przywiezie

z sobą potrzebne wyekwipowanie 
Termin zapisów upływa w dniu 
1 czerwca 1935 r.

Pomieszczenie, przejazdy 
i wyekwipowanie

Uczestniczki kursów będą po­
mieszczone w namiotach wzgl. pad 
dachem, wspólnych salach, otrzymają 
pełne utrzymanie. Koszty przejaz­
dów ponoszą uczestniczki, przyczem 
korzystać będą z przejazdów ulgo­
wych za opłatą biletu według taryfy 
zniżonej. Zaświadczenia na przejazd 
ulgowy wydają odnośne Komendy 
PW. na podstawie kart przyjęcia.

Uczestniczki przywieźć winny z 
sobą wyekwipowanie następujące: 
koc, siennik, prześcieradła na łóżko 
i pod koc, bieliznę osobistą, przybory 
toaletowe i do czyszczenia, plecak, 
pantofle, kostjum gimnastyczny, lub 
lekkoatletyczny, kostjum kąpielowy, 
sukienkę szarą i beret, obuwie wy­
cieczkowe, przybory do jedzenia.

Kandydatki przyjęte na kurs o- 
trzyroają szczegółowe informacje oraz 
wskazówki w sprawie przejazdu.

Inspektor Szkolny 
(—) Krzanowski.

№  l ig i  M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j
Alfred Przybył

Jak Niemcy zbudowali silną flot?
IV.

Po wojnie, która nadała wszelkim 
organizacjom i związkom inne zada­
nia i inny kierunek dążeń i aspiracyj 
— potężny ongi „Flottenrerein" za­
mieniono na „Seeverein". Związek 
ten, skupiający w sobie najrozmait­
sze pokrewne organizacje morskie, 
nie okazywał początkowo zbyt wiel­
kiej żywotności i zakres działania 
jego ograniczył się do budzenia zro­
zumienia dla ogólnych kwesty] życia 
gospodarczego, a zwłaszcza dla ba­
dań gospodarczo-wodnych 1 komuni­
kacyjnych w szerszem tego słowa 
znaczeniu. Tern też tłumaczy się 
fakt, że Niemcy zwróciły tuż po 
wojnie największą uwagę na drogi 
wodne, stanowiące najtańszy środek 
komunikacyjny dla przewozu płodów 
o większej objętości, a małej war­
tości i do urządzenia sztucznych 
zbiorników wody w źródłowych ob­
szarach dorzeczy rzek, wyzyskiwa­
nych dla celów mających, pozornie 
tylko luźny związek z morzem.

„Seeverein“ wychodził tu z zało­
żenia, źe chcąc przystąpić do rozbu­
dowy floty handlowej, należy prze- 
dewszystkiem ©sięgnąć w życiu go- 
spodaręzem wydatniejszą produkcję
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H ojny dar na Dom Żołnierza w Poznaniui korzystniejsze warunki zbytu na 
rynkach międzynarodowych, a prze- 
dewszystkiem zwrócić główną akcję 
w kierunku utworzenia należycie u- 
rządzonych dróg wodnych.

Jeżeli doszukiwać się będziemy 
motywów, któremi „Seeverein“ kie­
rował się przy propagowaniu dążeń, 
zmierzających do rozbudowy sieci 
dróg wodnych — to znajdziemy je 
w kilku artykułach wstępnych pisma 
„Die See“, gdzie powiedziano, iż 
państwa, wyposażone w należycie 
funkcjonujące drogi wodne stoją 
tak pod względem finansowo- 
gospodarczym, jak również handlowo- 
politycznym znacznie wyżej, aniżeli 
państwa, w których obrót towarowy 
odbywa się wyłącznie kolejami.

O motywach, skłaniających „See- 
verein“ do rozbudowy marynarki han­
dlowej, mówiono również w organi­
zowanych przez związek odczytach.

W jednym z takich odczytów, 
drukowanych w streszczeniu w „Ma- 
rine-Rundschau" powiedział wybitny 
znawca stosunków morskich dr. 
Schmidt, że drogi wodne, umożli­
wiające tani transport produktów 
kraju — odgrywają olbrzymią rolę 
nawet przy zawieraniu traktatów han­
dlowych, pozwalają bo wiem państwom 
posiadającym prawidłowo urządzone 
komunikacje wodne, na ekonomicz- 
niejsze wykorzystanie stosunków pro­
dukcyjnych i handlowych na swą ko­
rzyść.

Po wykazaniu doniosłości rozbu­
dowy dróg wodnych — zaczął See- 
verein szerzyć ideę konieczności roz­
budowy marynarki handlowej, a wszy­
stko to dokonało jedno tylko towa­
rzystwo.

Obywatele, to samo dokona Liga 
Morska i Kolonjalna, ale tylko przy 
współpracy wszystkich obywateli; do­
konała już przecież i tak dużo, ale 
dokona jeszcze więcej, gdy wszyscy 
staną pod sztandar L.M.K. z hasłem 
„FRONTEM DO MORZA".

Koniec

W ągrowiec
Zjednoczone Towarzystwo Prze­

mysłowców w Wągrowcu bierze 
udział w jubileuszu i poświęceniu 
sztandaru w dniu 2-go czerwca br. 
Towarzystwa Przemysłowców w Da­
masławku. Przejazd autobusem 
względnie koleją dla członków gra­
tis. Członkowie, którzy mają zamiar 
brać udział w powyższych uroczy­
stościach, prosimy poprzednio zgła­
szać się u p. Chrzanowskiego ul. 
Szeroka 17 do godz. 18-ej w dniu 
31 maja.

Dnia 3 czerwca br. o godz. 20 
odbędzie się zebranie plenarne u p. 
Wierzejewskiej przy Targowisku.

Ponieważ na porządku obrad są 
bardzo ważne sprawy, prosimy o 
liczne i punktualne przybycie •

Zarząd.
Z koncertu Kubańskich Kozaków. 

W poniedziałek wystąpił w sali Sta­
rej Strzelnicy słynny, lecz już zmniej­
szony zespół Kubańskich Kozaków

Związek Zachodnio - Polskiego 
Przemysłu Cukrowniczego w Pozna­
niu przekazał ostatnio kwotę 25 ty­
sięcy zł jako dar zrzeszonych w tem 
Związku Cukrowni na rzecz Budo­
wy Domu Żołnierza w Poznaniu.

W niedzielę, 2 czerwca 1935 o godz. 
17-tej w sali Nowej Strzelnicy w 
Wągrowcu zostanie rozrgrany mecz 
bokserski między druźynąŚportverein 
„Wanderer" Gniezno a Związkiem

M o s k w a ,  29. 5. O niezwykle 
rządkiem zjawisku atmosferycznem 
denoszą z południowo-wschodnich 
okręgów Rosji Sowieckiej. Podczas 
gdy w sobotę panowała przeciętna

pod dyr. księżnej Elżbiety Gagarino- 
wej. Na program złożyły się: kon­
cert orkiestry bałałajkowej, naj­
piękniejsze pieśni Kozaków Kubań­
skich, Dońskich, Zaporoźskich, smętne 
romanse cygańskie oraz tańce i to: 
oryginalny taniec Kozacki z szablą, 
lezginka, ruskosłowiański i piękny 
ludowy taniec bojarski w duecie w 
wykonaniu świetnej pary Olgi i A- 
leksandra Pawiowych.

Występy Kozaków cieszyły się 
powszechnem uznaniem licznego au- 
dytorjum.
Z sali sądowej.

Toporkiem bić nie wolno. W
sobotę, dnia 25 bm. przed Sądem 
Okręgowym w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej w Wągrowcu, zasiadł 
na ławie oskarżonych Edmund Pie­
chowiak, oskarżony o uderzenie to­
porkiem w twarz właściciela domu, 
u którego zamieszkiwał. Szczegóły 
zajścia podaliśmy w swoim czasie.

Sąd skazał Piechowiaka na 1 rok 
więzienia.

Urzędu nie wolno wprowadzać 
w błąd. Tego samego dnia Sąd O- 
kręgowy skazał Józefa Powietrzyń- 
skiego, zam. w Mieścisku, pow. wą- 
growieckiego, za wprowadzenie w 
błąd urzędnika Urzędu Stanu Cywil­
nego na dwa miesiące aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na prze­
ciąg czterech lat.

Srebrnagóra
Kradzieże pszczół. W jedną z 

ubiegłych nocy nieznani dotąd zło­
dzieje skradli rolnikowi Kędziorze 
jedną kószkę pszczół, a rolnikowi 
W. Bulerze jeden ul z pszczołami. 
Za złodziejami czyni się dochodzenia.

Kradzież narzędzi do kopania

Komitet Budowy Domu Żołnie­
rza w Poznaniu złożył na ręce na­
szej redakcji Związkowi oraz jego 
Prezesowi JWPanu Józefowi Zy- 
chlińskiemu.swoje najlepsze podzię­
kowanie za ten hojny dar.

Strzeleckim Wągrowiec.
Mecz ten będzie atrakcją dla 

wszystkich sympatyków sportu bok­
serskiego albowiem poraź pierwszy 
wystąpi w nim drużyna niemiecka.

temperatura -f- 15 st. C. wzrosła w 
ciągu nocy do 28 a rano do 35 st. 
w cieniu. Gwałtowna fala upałów 
posuwa się w kierunku zachodnim 
i spowodowała liczne porażenia.

torfu. Z łąki rolnika Wardy jacyś 
złodzieje skradli ręczną maszynkę 
do kopania torfu, oraz wózek do roz­
wożenia. Na ślad złodzieji dotąd nie 
natrafiono.

Gołańcz
Zebranie Pszczelarzy. W nie­

dzielę, dnia 2 czerwca br. o godz.- 
16-ej odbędzie się w lokalu p. Stranza 
w Gołańczy plenarne zebranie Sto­
warzyszenia Pszczelarzy na Gołańcz 
i okolicę. Treściwy referat o pracy 
w pasiece na czerwiec wygłosi p. 
Pastwa. O liczny udział członków 
i sympatyków uprasza Zarząd.

Nowy polski rekord szybowcowy
W a r s z a w a .  W centrum szy­

bownictwa, w Bezmiechowej, letni­
czka szybowcowa Marja Jounga usta­
nowiła nowy rekord kobiecy wyso­
kości lotu na szybowcu, a mianowi­
cie 965 m. ponad miejscem startu.

Poprzedni rekord wynosił 770 m.

Łódź podwodna im. Marszałka 
Piłsudskiego

W a r s z a w a .  Przewodniczący 
Funduszu Obrony Morskiej generał 
Sosnkowski w porozumieniu z Za­
rządem Głównym L. M. i K. posta­
nowił stawić wniosek do prezesa 
Rady Ministrów, aby dotychczas ze­
brane kapitały na F. O. M., przeka­
zać na budowę łodzi podwodnej im. 
Marszałka Piłsudskiego.

Należy zaznaczyć, że na cel ten 
gen. Sosnkowski prowadzi zbiórkę 
w wojsku.

[z y  j e s i e l  c z ło n k ie m  1 . 0 .  P . P .?

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji

N otbw arća C'en 
Poznań, dnia 29 5. 1935 r 

p ła co n o  za 100 kg żyw ej w agi za : w zł 
RYDZ. O:

W o ł y :
pelnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 54 —56
Mięsiste tuczone m łodsze do łat 3 48 -50
Mięsiste tuczone sta rsze 42—44
Miernie odżyw ione 30 —34

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste  50 -54
Tuczone m ięsiste 44—48
Nietuczone, dobrze odżyw ione 

sta rsze  38—40
Miernie odżyw ione 30 -36

Kr owy:
W ytuczone pełnom ięsiste  50—56
Tuczone m ięsiste  44—48
Nietuczone, dobrze odżyw iane 28—30
M iernie odżyw ione 18—20

J a ł o wi c e :
W ytuczone pełnom ięsiste  54—58
Tuczone m ięsiste 48 -5 2
Nietuczone, dobrze odżyw iane 42—46
M iernie odżyw ione 30—36

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 30—36
Miernie odżyw ione 26—28

C i e 1 ę t  a:
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 56—64 
Tuczone cielę ta 4 8 —54
Dobrze odżyw ione 42—48
Miernie odżyw ione 34—40

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 00—00
Tuczone starsze skopy i m aciórk: 00—00 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 60 - 62
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 5 4 -5 8
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żyw ej wagi 6 0 —52
Mięsiste św in ie ponad  80 kg.

żyw ej wagi 44—4g
Maciory i późne k as tra ty  44—52

l i o l o r a i e  g ie łd y  p ło d ó w  r o l n i c z y
Poznań, dnia 28. 5. 1935 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .........................14,50-14,75
Pszenica . . . . .  16,00—16,25 
Jęczmień browarowy 00,00—00,00 
Jęczmień jednolity . . 16,50—17,00 
Jęczmień zbiorowy . 15,50—16,25 
Owies . . . 15,50—16,00
Otręby żytnie . . . 11,50—12,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,75 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  24,00—24,50 
Otręby pszenne . . .10,75—11,25 
Otręby pszenne (grube) 11,50—12,00 
Rzepak zimowy . . 3/,00—39,00 
Rzepik lato wy .  ̂ 35,00—37,00
G orczyca....................  35,00—39,00
Groch Yiktoria . . 26,00—33,00
Groch Folgera . . . 28,00—30,00 
Makuch lniany w taflach 18,75—19,00 
Słoma pszenna luzem . 3,25—3,45 

„ pszenna prasowana 3,85—4,05 
„ żytnia luzem . . 3,50—3,75 
„ żytnia prasowana 4,00—4,25 
„ owsiana luzem . 4,00—4,26 
„ owsiana prasowana 4,50—4,75 
„ jęczmienna luzem 2,70—3,20

Męczeństwo
— Okazuje się, że naj wy trwalsza 

na ból jest kobieta.
— Czy ci to lekarz powiedział?
— Nie, szewc.

............................. —' ......  ........ ....

Ciekawe spotkanie bokserskie

N um er d z is ie jsz y  je s t  
osta tn i w  b ież. m ie s ią c u

Czy odnowiłeś już prenumeratę?

G w ałtow na fala upałów idzie z Rosji ku  Polsce

Dziś wmawiają Weterani kulanie do kręgli o cenne nagrody♦

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------:;------- Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Prasa do torfu
używana, leżąca na zapęd 
maneżem w dobrem stanie, 
korzystnie na sprzedaż.

R. Liska, Fabryka Maszyn, 
Wągrowiec, tel. 59. 202

Licytacja
d rz e w a  o p a ło w e g o

szczapów, pieńków i gałęzi
odbędzie się w sobotę, dnia 
1 czerwca 1935 r. o godz. 11 
przedpoł. w maj. Przysieka 

(na podwórzu . maj.)
Majętność Przysieka

pod przym usow ym  zarządem
Stanisław Moszczeński

Wągrowiec, ul. Szeroka 23.

WYWOŁANIE. Kupiec B runon H aław ski z W ągrow ca wniósł o 
w yw ołanie celem  w ykluczenia w ierzyciela hipoteki zapisanej w  księ­
dze gruntow ej nieruchom ości W ągrow iec w ykaz liczba 831 w dziale 
III pod nr. 1 w  kwocie 7,500 m arek z 5°/0 od dnia 18 kw ietn ia 1888 r. 
na rzecz lekarza prakt. Augusta M artensa w  Wągrowcu. W zyw a się 
w ierzyciela, aby zgłosił sw oje p raw a najpóźniej w  term inie w yw o­
ławczym , w yznaczonym  w podpisanym  Sądzie na dzień 20 w rześnia 
1935 r. godz. 10, pokój 19, w  przeciw nym  razie zostanie w ykluczony 
ze swojemi praw am i. ' ‘ 206

Wągrowiec, 16 m aja 1935 r. Sąd Grodzki.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do wy­
najęcia. Rączkowski, Jano- 
wiecka 76. 205

Samochód
wygodną limuzynę wypoży­
czam pozamiejscowo o każdej 
porze dnia, 30 gr kilometr 
szosą, 35 gr kilometr polną 
drogą. Adamski, Kolejowa 13 
tel. 144. i8ó

Mleko
świeże filtrowane odda w dom 
Majętność Rgielsko. 207

1 pokój z kuchnią
potrzebny od zaraz. Czynsz 
płacę 3 miesiące zgóry. Pi­
śmienne zgłoszenia do Admi­
nistracji G. W. pod nr. 208.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu*


